
Nr. 34. Kraków, Piątek 14 Lutego 1919 r.___________     Kok XAVtU_

| CENA Nrtt 20 ha). — WYDANIE CAŁODZIENNE 50 hal. | WYDANIE WIECZORNE REDAKCYA I ADMINISTRACYA: KRAKÓW. UL. ŚW. KRZYŻA L. 1t. 
DRUKARNIA* UL. ŚW. TOMASZA L. 35. TELEF. Nr. 3344. RED 190.

Misya koalicyi u kam. Piłsudskiego. na. łamach „Robotnika'* skienowywal pod adre
som inteligópcyi polecenie, by podporządkowała 
się ludowi roboczemu i w  jogo ręce złożyła wła-

W arszawa. P. A. T. W czoraj od godz. 4 Po- ) dzieję, żo zarówno naczelnik państwa, jak i rząd j ^  8^  A l h ^ ^
południu przewodniczący poszczególnych misyi polski dopomogą mu zbadać stosunki polity- ^  ^  U6Uwodawcxv^ składay ^  J
aliantów, a mianowicie ambasador franeuski 
N o u 1 e n s, sir Esme H o w a r d ,  min. pełno
mocny włoski p. M o n t a g n a ,  przedstawiciel 
Stanów Zjed. Ameryki półn. gen. K e r m a n ,  
gen. Nissel, gen. Cairtofi de Wierd, gen. Romei 
Loncga, w otoczeniu licznej świty przybyli do 
pałacu Belwederowskiego dla złożenia w izyty 
UŁczr.lrikowi państwa P i ł s u d s k i e m u .  Do
stojnym* gości--™ towarzyszył generał artyloryi 
polskiej R o d z i e w i c z .

czne Polski.
W  odpowiedzi naczelnik państwa powitał w 

języku fraucuskim dostojnych gości, będących 
przedstawicielami sprzymierzonych z Polską

ludzi, którzy z ludem roboczym stykali się prze
ważnie na zgromadzeniach przedwyborczych. 

W  spadku po rządach MoraceewsJriego zosta^

^ s t w e n t e n ^ Z a z ^  “ “  ^
nierzem, szczególnie serdecznie powitar przed- j dawUc P^yjne bojówla unmndurowane i uzbro-
stawicieli armii sprzymierzonych wyrażając! J0Qe* Kuka faktów w ostaŁmch d“ “ h’ Mk&
pragnienie, aby w przyszłości wojsko polskie 
zachowało braterstwo broni z armiami sprzy
mierzonemu Wkońcu zapewnił, że zarówno oo,

.Ambasador Noulene przedstawił swoich to- | jak i rząd polski uczyni wszystko, aby ułatwić 
warzyszy, poczem przewodniczący poszczegól- 1 misyi jej doniosłe zadanie, 
nyeh misyi przedstawili komendantowi człon- j W  rozmowie, którą następnie nawiązano, 
ków swoich świt. ambasador Nouleits zapewnił urzędowo, żekoa-

VV imieniu całej misyi ambasador Noulens | lieya nie brata żadnego udziału w ak c ji cze- 
złożyl następnie wyrazy sympatyi dla narodu I sklej. Czesi działali t.u na własną rękę, ambasa-

arosztowań pośród milieyantów ludowych 
wskazuje, że nie brak w ich szeregach notory- 
czuych bandytów i złodziei. Takim ludziom da
je się w rękę broń i  każe im pilnować mienia 
i bezpieczeństwa obywateli. Sejm niewątpliwie 
będzie się umiał uporać z tym tworem niebez
piecznym, szkodliwym, a kosztownym, bo po
zbawiającym wojsko części broni i  umunduro
wania. AL

polskiego, poczem oświadczył, że misya alian
tów przybywa dla omówienia wszystkich spraw 
zewnętrznych Polski, oraz potrzeb wojskowych

da wogóle nie była wtajemniczona. Nieporozu
mienie polsko-czeskie jest dla państw koalicyi 
poważną przykrością, bo uważając oba te na-

i ekonomicznych narodu polskiego. Dnia 18 b. i rody za swoich sprzymierzeńców, chciałaby en- 
m. mają być przedstawione ostateczne warun- i tenta, aby pomiędzy nimi panowały dobre sto
ki Niemcom, w których będą także uwzględnię-; sunki.
ne interesa Polski. Naturalnie nie można je - j Szczególne zainteresowanie członków misyi
szeze dziś przesądzać w jakiej to się stanie for
mie, ale niewątpliwie sympatye dla Polski znaj
dą w tej decyzyi swój wyra*. Ambasador Nou-

hudzata sprawa wschodniego niebezpieczeństwa, 
którą również poruszono w  rozmowie. Komen
dant Piłsudski oświadczył, że uważa bolszewi-

lens kończąc swe przemówienie, wyraził na- ków za najniebezpieczniejszych wrogów Polski

Polska komisya polityczna.
Warszawa. P. A . T . W  związku z przyjazdem 

misyi aliantów powstała specyalna komisya po
lityczna. w której, skład wchodzą przedstawi
cie!. różnych ministeryów. Komisya ta wyde
legowała .poszczególnych swych członków do 
misyi każdej, narodowości. Na czele tej komisyi 
politycznej ?toi hr. Zygmunt W i e l o p o l s k i  
Do misyi francuskiej przydzielony został na 
c_7.ii.-i j.-i pobytu w Warszawie Henryk hr. P o -  
t o c k i, do misyi angielskiej Jan C i e c h a n o 
w s k i ,  do misyi włoskiej hr. P  r z e i  d z i e c k i, 
do amerykańskej Adam hr. Ż ó ł t o w s k i

Częstochowa dla Lwowa.
Częstochowa. P. A. T. Transport ks. T r i e -  

0 i a k a z żywnością dla Lwowa i ochotnikami i 
odszedł z Częstochowy do Lwowa pod eskortą j 
wojskową. Dó transportu dołączono jeden wa
gon „B iałego Krzyża” pani P a d n r e w s k i e j ,  
jeden wagon „Warszawskiego Kotfttótu oorony 
Lw ow a”  mecenasa O s u c h o w s k i e g o ,  je-

wojsk stają się coraz gorsze, niema pięniędzy 
na wypłatę żołdu, znikła dawna karność, rośnie 
dozereya, dezerterom wymierza się chłostę. —  
Z chwilą pierwszego powiewu wiosny chłopi 
ściągani gwałtem do wojska, odgrażają się, że 
opuszczą masowo szeregi i  powrócą na wieś do 
wiosennych prac.

Po polskiej strome zapał do obrony, duch żoł
nierza wyborny, rekruci z pieśnią na ustach 
opuszczają wagony, zdążając z ochotą do w y
znaczonych im punktów. Wśród mas ludności 
niema ani cienia pesymizmu lub zwątpienia; 
całe społeczeństwo ogarnia jeden cel, jakim jest 
wyparcie nieprzyjaciela z naszych kresów.

Wiadomości z Warszawy.
(Od naszego koreopondenU).

W arw a wa, 18 lutego.
(Socyaliścl praeeiw rządowi —  PMwóJaa miara. —-

-imteam-wamra) 1
W  pierwszym numerze „Robotnika”, który

den wagon z przedmiotami 8anitarnemi„Sanitar ukazał się po utworzeniu rządu Paderewskiego, 
fyusza Polskiego”  Dra Bożymowskiego. W obec Eooyal.ści wypowiedzieli ten-u rządowi ot w a rą  
tego, że przesyłki do Lwowa napotykają pb dro- (wojnę. „Rząd Paderewskiego to dla nas rząd
dze na liczne wypadki i trudności, a w kraju 
budzi się coraz większe zainteresowanie dla na
szych kresów wschodnich i powstają liczne ko- 
muury lokalne obrony Lwowa, orgauizaeya ks. 
Trz-eiaks. mająca do rozporządzenia wagony 
dzięki względom ministerstwa kolejowego, a

obcy i w rogi”  —  czytaliśmy ze zdumieniem w 
oficjalnym  organie P. P. 8., tej samej P. P. 8.. 
która umie się posługiwać patryotyi z.ij w  fra
zesem.

Dziś P. P. S. od słów przechodzi do czynów. 
„Rcbołnik ’ na naczelnem miejscu, tłustym dru-

uadio mająca możność otoczenia transportów - kiom umieścił odezwę warszawskiej rady dele- 
oni.;!;ą wojskową, może przyjmować do swoich gatów robotniczych, proklamującą na 7 b. m. 
i-i"i->por-ów większo wysyłki innych komitetów i  jednodniowy strajk. Strajk ten miał być zna- 
obowiązuje się odstawić je do Lwowa bezpla*- ] k ica  protestu i p-nepionia przeciw rządowi P a 
rnie. O bliższe informacye, dotyczące tych prze- , derowskiago, rządowi kaj.icaiistów i obszami- 
syi-.k, zwrócić się należy do ks. prof. T r z e - j k ó w ,  który z kapitalistyczną koaiicyą frytn&r- 
c i i k a, Częstochowa, ul. Parkowa nr 12, wa- czy i zaprzepaszcza interesy ludu roboczego, 
gony zaś wysyłać pod adresem ks. profesora kupczy ziemią śląską, a wewnątrz kraju szerzy 
Trzeciaka. Częstochowa, Stradom. Bocznica gwałty, więzi i nieludzko katuje naszych towa- 
P>. ic-crów. Zebrane większe ilości produktów bę- . rzyszy i kuje w ięzy niewoli przeciw całemu lu- 
dą odsyłane osobnymi pociągami do Lwowa.

S TR A JK I KOLEJOW E.

łidrr.-k. P. A . T . Ruch kolejowy na linii Ber
lin -K ró lew iec jest od kilku dni przerwany, 
albowiem w Jfalborgu wybuchł strajk koleja
rzy. Pociąg, który wyszedł wczoraj w no-

dowi robotniczemu” . Tak to wystylizowała w 
harmonii i zgodzie warszawska rada delgatów 
robotniczych, w której ramię przy ramieniu sie
dzą P. P. 8. i eedek-komunista, bundowiec i 
zwolennik sowieckiej republiki.

Ze sprawy śłąsi a nr? nić pragnęli socjaliści 
, . . , . „  taran przeciw d *='> lozeinu rządow i Spaliło

j  z Berlina do Królewca, dojechał tylk*» do atoli na panewce. Punlęta Warszawa zbyt do- 
l',or£'a- Jbrze stanowisko „Robotnika”  w sprawie kre-

Jsów, nie zapomniała o tern, jak publicyści P. P. 
S. wyrzekać się obrony „interesów -obszarników

6 rozwój Oświęcimia.
Z Oświęcimia piszą nam:
Powiat Oświęcimski wyposażony w bogate, a do

tąd prawie_ zupełnie nie eksploatowane pokłady 
węgla kamiennego, był dotąd po macoszemu trak
towany. Miasto Oświęcim, stanowiące ważny punkt 
graniczny i węzeł kilku linij kolejowych, utrzy
mywało się przeważnie z handlu, zaś wielki prze
mysł spoczywał w powijakach, gdyż z winy nie
dokładnej ustawy b. rządu austr., firma niemiecka 
Schlutzina, która otrzymała wyłączne prawo po
szukiwania pokładów węglowych, nie przystępy- 
wala do budowy kopalń. Gdy z powodu wojny 
i spodziewanego przesunięcia granicy pod Oświę
cimiem, dotychczasowe warunki handlowe zostaną 
niewątpliwie zachwiane, wydaje się być i przy
szłość Oświęcimia silnie zagrożona. Mieszkańcy 
miasta nabrali tedy przekonania, że należy wszyst
kie siły zespolić, aby miasto mogło się w przed
wojennej sile dalej rozwijać. Ponieważ pod Oświę- 
cimem wybudował b. rząd austr. dużym nakładem 
pieniężnym obóz barakowy, liczący jut obecnie 90 
budynków drewnianych i 22 murowanych, obliczo
ny na 15 tysięcy mieszkańców-, można by tedy o- 
bóz ten przekształcić na osady fabryczne, zwłasz
cza że cele, dla których były rząd austr. tę budowę 
przedsięwziął, straciły obecnie zupełnie ua aktu
alności. Aby te zamiary módz urzeczywistnić, na
leży przedewszystkiem pomyśleć o połączeniu o- 
sady ̂ arakowej z miastem za pomocą kolejki elek
trycznej, którą następnie wypadałoby przedłużyć 
aż na dworzec kolejowfy.

Mając na myśli te wszystkie momenta, posta
nowiono zawiązać w Oświęcimiu Towarzystwo 
przemysłowe z kapitałem zakładowym 1 i pół mil. 
koron. W  tym celu odbyło się w czwartek 0 b. m. 
zebranie tut. finansistów, zwołane przez burmistrza 
M a y s la. Poeet Ś l i w i ń s k i  uzasadniał potrze
bę stworzenia takiego Towarzystwa i ze stano
wiska fachowego przedstawił zebranym możność 
zrealizowania wszystkich, m s i r d *  zmierzających 
do założenia w Oświęcimiu większych przedsię
biorstw fabrycznych. Burmistrz M a y z e 1 oznaj
mił. że miasto otrzymało od rządu polskiego kwo
tę 200.000 marek, któraby mogła być na cele przez 
Towarzystwo zamierzone użytą. Radny O r ł ó w -  
s k i mówił o bogactwach 'terenów węglowych 
w powiecie Oświęcimskim, o znaczeniu budowy 
kolei z Oświęcimia na Kęty do Żywca — potrze
bie rewizyi trasy kanałowej pod Oświecimcm i o 
wykupienie przez Wydział krajowy od firmy Schlu- 
tinsa prawa wyłącznego poszukiwania pokładów 
węglowych. Dr. Ś l u s a r c z y k  przedstawił wnio
sek wyzyskania bogatych zasobów piasku i szutru 
do budowy fabryki, wytworów kamienia sztucz
nego. Poruszono także myśl uregulowania Mły
nówki pod Oświęcimcm, celem przystąpienia do u- 
ruehomienia młyna i budowy wzorowej piekarni

Po dyskusji, w której brali ndriał syndyk mia
sta dr. Gasiorowski, radca Uderski, radni Gorącz
ka. Gawiński, llabefeld i inni, przystąpiono do 
formalnego założenia Towarzystwa przemysłowe
go w Oświęcimiu, przyezem obecni subskrybowali 
kwotę przeszło pół milion* koron.

Zurych. P. A . T . Przybył tu ukraiński poseł 
w  Bu.‘garyi, Szulgin, który w najbliższych 
•liliach wyjeżdża do Paryża. Szulgin oświad
czaj: Wojna bolszewików z Ukrainą jest rabun
kową wyprawą po chleb, cukier 1 węgiel. Pań
stwa europejskie nie uświadomiły sobie jeszcze 
niebezpieczeństwa, jakie dla nich i dla świata 
pizedsiawia bolszewizm. W  razie osta*ecznym 
wojska ukrańskie opuszczą lewy brzeg Dniepru 
i ua prawym brzegu stawią zacięty opór.

Aralianpiolsk w rqkach bolszewików.
„Dagblad“ donosi z Londynu: W edług donie

sienia ministerstwa wojny silne oddziały bolsze
wickie zaatakowały Archangielsk. Po 3-dnio- 
’i\cin ostrzeliwaniu wojska ententy musiały opu
ścić miasto i zajęły nowo pozycye na północ od 
inic-ca ns krótkim froncie. W ojska ententy 
składały- się przeważnie z Rosyan i Am eryka
nów.

Bolszewickie rabunki na Ukrainie.
polskich”  na L itw ie i Rusi w  tej chwili, w któro] 
Lwów  i W ilno nurzały, się w męczeńskiej krwi 
polskiej. Pamięta Warszawa, pamięta Polska. 
Toteż nadzwyczajny dodatek „Robotnika”  nio
sący wieść o „nowej Targow icy” , o „ustąpieniu 
Paderewskiego”  przyjęto z odrazą i oburzeniem. 
Zbyt wiele radości tryskało z pomiędzy wier
szy złej nowiny, która dla socyalistycznych po
lityków była przedewszystkiem narzędziem do 
obalania rządu i wywoływania zamętu, mogą
cego zachwiać posadami Sejmu, tego Sejmu, 
do którego soeyaliści po swej klęsce wyborczej, 
wchodzą w tak przerzedzonych szeregach.

Szumnie proklamowany strajk, nie udał się. 
Tu i ówdzie porzucono wprawdzie pracę, tram
waje i kolejki podjazdowe nie kursowały, atoli 
nazajutrz i te nieliczne wypadki bezrobocia 
otrzymały ciekawe komentarze. Oto pracowni
cy tych organizacyi, które w dniu strajku 
wstrzymały się od pracy, w szeregu listów prze
syłanych redakeyom, donosili ż zaniechali peł
nienia swych obowiązków tylko pod przymu
sem partyjnego terroru.

Posłowie socyałi8tyczni, jak wspomnieliśmy, 
wchodzą do Sejmu nieliczni ale wprowadzają 

Od osób, które się przedostały z poza ukraiń- za to sporo doświadczonych parlamentarzystów, 
•kiego kordonu, dowiadujemy się, że po stronie a prawie wyłącznie inteligentów. P. BarlicM, 
ukraińskiej rośnie z dniem każdym rozgory- wiceminister za rządów MOraczewskiego, a 
czenie. Stosunki aprowizacyjne w oddziałach | dziś poseł P. P. S. do Sejmu, niedawno jessese

Z jednej i drugiej strony frontu.

Patronaty poborowe.
Młnistorstwo spraw wojskowych ogłasza w spra

wie poborów między innemi co następuje:
W  odpowiedzi na liczne projekty, zgłoszone ze 

strony społeczeństwa w sprawie poboru, Min. spraw 
wojsk., pragnąc zawsze jak najwyższej współ
pracy społeczeństwa we wszystkich możliwych za
kresach wojska, w tym przypadku jednak uważa 
ingerenryę zrzeszeń i jednostek społecznych 
w dziedzinie technicznego wykonania poboru za 
niemożliwe. Możliwą i celową byłaby natomiast 
pomoc społeczeństwa przez zorganizowanie przy 
oficerach ewid. w powiatach i powiatowych ko
mendach uzupełnienia, w okręgach wojskowych, 
komltętów wvłączuie z osób cywil
nych złożonych, które'byłyby patronami dl* po
borowych w pierwszych zaciężnych chwilach służ
by wojskowej.

Jeżeli patronaty p oboro^  potrafią dać pobo
rowemu 2 zapasowe komplety bielizny, ciepłe u 
branie wierzchnie, parę obuwia, czapkę wojskową 
j żywność (w naturze) na 2 tygodnie, sprawią, 
iż poborowy przyjdzie do swego oddziału zdrów, 
wesół, niezbiedzony, .niezrażony od razu do woj 
ska 1 będzie materyałem na dobrego żołnierza.

Owocna praca patronatów poborowych zacieśni
łaby węzły między miodem wojskiem a narodem, 
który na to swoie wojsko tak długo czekał. Żoł
nierz, którego nie gnębi nędza i który czuje, że 
jest ceniony 1 kochany, zdobywa się na iMrlm..m 
energii

K R O N I K A .
RADA MIASTA KRAKOWA odbędzie posie

dzenia we wtorek, środę i czwartek. Na porządku 
dziennym obrady nad budżetem, sprawa regulacji 
etatu i plac straży pożarnej i służby miejskiej. Na 
tajnem posiedzeniu nominacye, które spadły z po
rządku dziennego grudniowego posiedzenia Rady.

Na początku tajnego posiedzenia złoży przysię
gę Dr. Ernest Bandrowski jako I. wiceprezydent 
miast*. Jak wiadomo, Dr. Bandrowski wybrany 
został L  wiceprezydentem na ostatniem tajnem 
posiedzeniu Rady, na którem otrzyma! 64 głosów, 
a więc wybór nastąpił znaczna większością gło
sów statutem przepisanych. Wybór byt prawomo
cny, przysięga jednak nie mogła się odbyć, po

nieważ p. Bandrowski oświadczył żc wyboru nie 
przyjmuje. W  międzyczasie atoli po odbyciu narad 
z reprezentantami poszczególnych klubów radziec
kich, p. Bandrowski ofieyalnie cofnął swojo o- 
świadczenie, wobec czego statutem przepisana 
przysięga może być odebraną.

KOMISYA APROWIZACYJNA MIEJSKA od
była wczoraj wieczorem posiedzenie pod przewo
dnictwem wicepr. S a r e g o, a przy udziale szefa 
Wydziału aprowizacyjnego Kom isji rządzącej inś. 
K u c h a r s k i e g o .  Po otwarciu rad. m. K. Ho- 
Le.k.s.a poruszył sprawę zarzutów, jakie przeciw 
niektórym funkeyonaryuszom 'Wydziału aprowisa- 
cyjnego magistratu i innych zakładów miejskich 
podnoszą i postawił wniosek, aby prezydyum mia
sta przeprowadziło w tej sprawie surowe śledz 
two przy współudziale komisyi z łona Rady m. 
Wniosek poparli rad. m. Dr. M f i l i  er, Dr. Ro- 
s.e.n.z.w.e.i.g i W i e l g u s ,  którzy również stwier
dzili szereg zarzutów przeeiw funkeyonaryuszom 
w wydziale aprowizacyi miasta zajętych. Po ob
szernej dyskusji, w której wicepr. RoDs oświadczył 
zgodę prezydyum na wybór komisyi powołano 
do niej rad. m. Dr. Szarskiego, Holeksę, Dra Mol
iera, Wielgusa, Dra R. I.andaua, Waserberga i Dra 
Wasnnga.

Następnie star. rad. mag. Dr. Zawadzki przed- 
stawił obecny stan zaopatrzenia miasta w mięso. 
W  dyskusyi, w której poddano ostrej krytyce
zarządzenie komisyi rządzącej, wstrzymujące ak- 
cye spółki „Dobytek”, wyjaśnień udzielał inż. 
K u c h a r s k i  poczem uchwalono szereg wnios
ków referenta, rad. m. Wielgusa, Holeksy, Koso- 
budzkiego i innych z żądauiem przywrócenia „Do
bytku” , tymczasem zaś wprowadzenia taryfy na 
bvdło i mięso w całym kraju, zniesienia wszel
kich ograniczeń w dowozie środków żywności 
z obszaru b. Królestwa Polskiego, ścisłego zam
knięcia granic państwa polskiego przeciw wywo
zowi na zachód, rychłego objęcia aprowizacyi po- 
licyi przez rząd warszawski W  końca posiedze
nia inż. K u c h a r s k i  udzielił szczegółowych in- 
formacyj o stanie aprowizacyi i transportach środ
ków żywności z Ameryki i Wielkopolski

BRAK WĘGLA. Prezydyum miasta komuniku
je: Ze względn na niedostateczną dostawę węgla, 
Prezydyum miasta zarządziło ograniczenie ruchu 
kolei elektrycznej tak, że pierwsze wozy będą wy
jeżdżały zamiast o 6-tej dopiero o godz. 7-mej 
rano, wieczór zaś ostatnie wozy będą zjeżdżały do 
remizy już o godz. 9-tej wieczór. Ponadto ilość 
wozów kursujących będzie zredukowaną. Zarzą
dzenie to wchodzi w życie dziś wieczór. Równo
cześnie prezydyum miasta odniosło się do dyrek- 
cyi policyi o zarządzenie wcześniejszego zamy
kania reśtauracyj i kawiarń. Nadto prezydyum 
zwraca się tą drogą z gorącym apelem do wszyst
kich mieszkańców miasta, aby w interesie włas
nym oszczędzali jak najbardziej światła w miesz
kaniach. sklepach i t. p„ oświetlanych gazem lub 
elektrycznością. Wszystkie władze i urzędy win
ny również o ile nie zachodzi najkonieczniejsza 
potrzeba, ograniczać swe czynności urzędowe do 
godzin dziennych.

Dzięki życzliwości ministerstwa wojny 1 tutej
szego G. D. O. uzyskano z zapasów wojskowych, 
znajdujących się w Krakowie taką ilość węgla, 
że na najbliższy czas nie grozi miasta zamknięcie 
ruchu elektrowni 

Do powyższego komunikał* należy dodać uwa
gę,, że apel prezydyum miaeta winien być afiaso- 
wany na rogach ulic, a kataetrefa węglowa, przed 
stawiona w takiem ogłoszeniu we właściwych 
barwach. Nadto urzędy i władze z własnej Inicjaty
wy winny jak najrychlej zarządzić urzędowanie 
tylko w godzinach dziennych, a zarządzenie dy
rekcji policyi o zamykaniu lokali o godz. 10 bę
dzie również bardzo pożądane.

SZKOŁY WOBEC POŻYCZKI PAŃSTWOWEJ. 
Rada szkolna w Krakowie rozesłała do wszystkich 
szkół średnich z językiem wykładowym polskim, 
seminaryów nauczycielskich, szkół zawodowych, 
oraz Rad szkolnych okręgowych w kraju, okólnik 
zredagowany w bardzo gorących i patryotycz- 
nych słowach, wzywający zarówno nauczycieli jak 
i młodzież, aby swoje szczupłe oszczędności zgła
szali na rzecz Skarbu polskiego, oraz żeby swym 
przykładem i namową zachęcali i pobudzali zna
jomych do snelnienia tego pafrvotvcznego czynu.

UCZCZENIE PAMIĘCI Ś. P. PROF. DR. BOLE
SŁAW A WICHERKIEWICZA. P. Janina Bolesla 
wa z Wjcherkiewiczów Makarewiczowa, zona prof. 
Pniw. lwowskiego złożyła do dvspozvcyi Lwow
skiej Dclegacyi K. B. K. kwotę 10.500 koron w po
staci 10 sztuk po 1.000 kor. ągygnat pożyczki 
Państwa Polskiego, oraz gotówkę 500 koron, jako 
roczny procent od tej sumy —  na rzecz lerfonia- 
tów-inwalidów jako fundusz im. ś. p. prof. Dra 
Bolesława Wicherkiewicza. Szlachetna ta ofiara 
znajdzie niewątpliwie naśladowców wśród tych, 
którzy znnią naukowe i narodowe zasługi ś. p. 
l>ra Wicherkiewicza, długoletniego prof. Uniw. 
krakowskiego.

OFIARA LEKARZY. Lekarze szpitala św. La 
zarza zebrali między sobą 710 koron na fundusz 
wdów i sierót po lekarzach, zamiast wieńca na 
trumnę kolegi dr.. Jana Nowickiego, który zmarł, 
zakaziwszy się przy chorych tyfusem.

RF.W1NDYKACYA DZWONÓW KOŚCIEL
NYCH. Odnośnie do poruszanej kilkakrotnie spra
wy odzyskania zarekwirowanych dzwonów, które, 
nie uległszy przetopieniu na cele wojenne, znaj
dują się w Arsenale wiedeńskim, komunikuje kra
jowy Urząd konserwatorski, te jak stwierdził na 
mięisęu delegat tegoż Urzędu, jest tam tylko 2P 
dzwonów gfttłąuKkieb- Podieto krokj d a odebra
»iio ir>łi I ni-iotronannrf AaT(Trtrt (Ta Jn i

Ungor M. 8„ Tamowa: GrCnszpan Oziasz, Weil 
Szymon, Tarnobrzega: Krauz Hirsch, Żywca: SeŁl 
fert Henryk, Lwowa: L  Gal. przedsiębiorstwo preC 
surowych. 1

Komentarze zbyteczuo.
WYPADEK PRZY PRACY. Przy * udani*

naboju w kamieniołomach na Krzemionkach 
bnchł proch i poparzył majstra Antoniego 
czugą w ręce, twarz i piersi W  ciężkim st 
przewiozło go Pogotowie ratunkowe do ezpiti 
św. Łazarza.

BIAŁY I CZERWONY KRZYŻ W  KIELCACH 
Za przykładów Warszawy i innych miast, powsuw 
nie wkrótce w Kielcach Komitet Czerwonego I  
Białego Krzyża celem zorganizowania pomocy sał 
nitarnej dla żołnierza polskiego na froncie i poza 
frontem. Pełnomocnikiem Białego Krzyża na ziM 
mię kielecką mianowany został p. Husar?cwskiJ 
pełnomocnikiem Czerwonego Krzyża p. Walichnon^ 
skl

SAD DORAŹNY W  WIELICZCE. Z Wielkzk 
donoszą: Dnia 12 b. m zjechał tu sąd doraźnj] 
z powodu niepokojów, do których powód 
neuronie się żydów od poboru wojskowego, 
moustranei zdemolowali składownię tytoniu, a 
stępme rozbroili patrol wojskową, która cuć 
przywrócić porządek.

INTERNOWANI PRZEZ CZECHÓW. WedłuM 
wiadomości gazet czeskich internowali Czesi na 
Śląsku 810 osób, w tom 46 kobiet. Wszystkich M  
ternowanyeh stawiają Czesi, nie wiadomo na pods 
stawie jakiego prawa, pod sąd wojenny. Wypućę 
ciii dotychczas zaledwie kilkanaście osób.

PRZYWRÓCENIE KRZYŻACKIEGO GOuŁA. 
Z Poznania donoszą: Dcteg. ci Rady żołnierskirf 
w Olsztynie uchwalili aby członkowie GrenzJ 
schntzu nosili jako odznakę, czarny krzyż na biaf 
tej tarczy. Grenzschutz stroi się przeto godłem1 
Krzyżaków.

Wiadomości kościelne.

W  KOŚCIELE O. O. REFORMATÓW udzietf
w niedzielę o godzinie 8-mej rano święceń kapłań-j 
skich Książę Biskup Sapieha następującym dyako- 
nom Zakonu O. O. Reformatów: Janowi Żwirkowi 
Kobertowi Surm mówi. Sylwestrowi Zi- ti. -aaemu 
i Stanisławowi Stochowi

Zawiadomienia I kommilkafy.
NA RZECZ SKARBU POLSKIEGO złożył p. 

Zbyszko Cyganiewicz trzy złote medale, -/dobite 
podczas zapasów atletycznych. Jeden z nich otrzya- 
mai w Wilnie w r. 1903, jako dar „w iW ,=kiege 
kółka wielbicieli” , drugi w r. Iv04 od klubu atłe. 
tycznego w Ko! os z warze, tezeci z r. 1911 z podo. 
bizną Kościuszki, ofiarowano Cygauiewiozowi 
w Nowym Joiku, jai » zwycięzcy w zapasach ua 
rzecz Sokolsts t w Ameryce.

Z TOW. TJCHNICZNFGO. Zapowiedziany na 
dzisiaj dnia l-r lutego b. r. odczyt p. W. Witow
skiego —  z powodu niedyspozycyi prelegenta nie 
odbędzie się.

nia ich i przetransportowania do nińit~2'2. gdy 
tylko to będzie możliwe, poczem dzwony zwróco
ne zostana właśeiwym parafiom.

JESZCZE ,,ZFSTAWIEN1E“ . Chcąc przysporzyć 
„Naprzodowi” dalszego materyału do jego „ze
stawień”, w których chłoszcze bawiącą się „bur- 
żuazyę”  w chwili gdy na frontach bojowych prze
lewa krew głodna młodzież polska, zwracamy mu 
uwagę na notatkę zamieszczoną w kronice wczo
rajszego wydania „Naprzodu”. Notatka ta opiewa- 

„Wielka zabawa taneczna z kotylionem robot
ników stolarskich odbędzie się w sobotę 1 marca 
w sali Związku stów. robotniczych. —  Wstęp dla 
mężczyzn 5 K „ dla kobiet 4 K. Zaproszenia wy
dawane będą w Związku począwszy od niedzieli 
dnia 16 b. m. codziennie. Czysty dochód na fun
dusz emerytalny” .

A  więc po metalowcach przyszła kotylionowa 
kolej na stolarzy. Na ..ciąg dalszy”  zapewne nie 
da nam „Naprzód" długo czekać.

ŻYDZI NA USŁUGACH INTENDANTURY. 
Z dobrze poinformowanego źródła dowiadujemy 
się. że wedle rozkazu Dowództwa okręgu Gene
ralnego Nr. 15 z 11 lutego 1919 r„ wykaz zbieracz.y 
skór surowych przedstawię się Jak następuje: Dla 
Białej: Hankus Marcin, Bochni: Kalfus Leib, Brze
ska: Seelengut Salomon, Jasła: Griinszpan Herman. 
Jarosławia: Biumenfeld Izrael, Krakowa: I. zach.

§a l Spółka dła handlu skór sur„ Kalwaryi: Ne- 
enzahl B. i syn, N. Sącza: Giller I. A. Ament, 

N. Targu: Wammerschbeg B. I L  Goldstein, Prze
myśla: Kupfer i Miltu, Rymauowa: Rosen Salo
mon, Rzeszowa: Wachtel S„ Oziasi Chaim, Grttn- 
szpan bracia, Sanoka: Singer Izrael Szczakowej:

H m  wyroki na lichwiarz}.
(Dokończenie).

Rj Wyrokami żąda obw. w Wadowłrach u ią
dteni toełafi: Salomon Rosner z Wadowic, kupiec, 
za handel łańcuszkowy cukrem na 8 tygodni aro- 
sztu, grzywnę 1000 kor. i przepadek skonfisko- 
wanego cukru; Henryk Bronner ze Spytkowic za 
handel łańcuszkowy nićmi na 14 dni* aresztu I 
grzywnę; Ignacy Karter z Kęt, kupiec, za maga
zynowanie zapałek na 10 dni aresztu i grzywną 
2000 K, oraz przepadek skonf. zapałek: Elias*
Adler, fiakier z Kęt, za magazynowanie skóry ua 
areszt i przepadek skóry; Józef Eichner, kupiec 
kolonialny z Kęt, za handel łańcuszkowy cukrem 
i magazynowanie tegoż, usunięcie cukru z pod za- 
jęcia i odmowę sprzedaży tegoż, na 3 miesiące 
ścisłego aresztu i grzywnę 20.000 kor., oraz prze
padek kwoty 1676 kor. 90 hal.; Briia SchSchter, 
kupcowa w Oświęcimiu, za magazynowanie poń
czoch na 3 tygodnie ścisłego aresztu. grzvwną 
1000 kor. i przepadek 874 par pończoch; Szymoa 
Barber, kupiec w Oświęcimiu, za magazynowan •  
materyi i nici na 1 miesiąc ścisłego aresztu. 200® 
kor. grzywny, oraz przepadek materyi i nici.

IV. Wyrokami Sądu oDw. w Jaśle zasądz.-nl 
zostali: Dawid Eliaa, kuniec z Jasła, na 3 miesią
ce aresztu z grzywną 2000 k.; Ozyasz Scliwimmer, 
kupiec z Jasła, na 2 miesiące aresztu i grzywnę 
1000 kor. i Efroim Den. kupiec z Rrzc ó "k i. na 2
miesiące aresztu i grzywnę, wszyscy za sprzedał 
koniczu po wygórowanych cenach; I.a-a Alster. 
kupcowa'z Korczyny, za sprzedaż materyi po wy
górowanych cenach na miesiąc aresztu, oraz grzy
wnę; Beila Glaser, kupcowa w Frysztaku, za sprz^ 
daż płóeienka po wygórowanych cenach na ar-srt 
i grzywnę; Szymon Goldenberg. kupiec w Dukli 
za sprzedaż tytoniu po wygórowanych cenach na 
3 tygodnie ścisłego aresztu, grzywnę, oraz przepa
dek skonfiskowanego tytoniu: Pinkas Margułie*. 
kupiec w Bieczu, za magazynowanie tytoniu na 5 
tygodni aresztu, grzywnę i przepadek skonfisko
wanego tytoniu; Bron. Warzechówp.n z Brzostka 
za magazynowanie tytoniu i papierosów, oraz na
mawianie świadków do fałszywego świadectwa na 
3 miesiące wiezienia, obostrzonego po?'« m co ty
dzień i przepadek tytoniu i parierosó •.

V. Wyrokami Sadu nhw. w Tarnowie asHd „en! 
zoBli!'- Jakóh Blnt, kupiec w Ropczycach, Je 1*

ku piec w Timowrc r rń^hcl Gemji- 
dffr, kupiec w Tarnowie, za if&gal,vnnwańtn Tirem*

i ograniczenie handlu tym artykułem na k*-ą 
aresztu ścisłego po jednym miesiącu, o s t r z o n e **  
twardem lotem, oraz na grzywnę majątkowa: 
wszy na 3000 kor.._ drugi i trzeci po 1sr>0 kor^ 
Neeha Huttnpr i Leib Huftner. kupcy w Pęilzisziw 
wie. za podbijanie cen tytoniu na 14 dni areszt* 
i grzywnę.

VI. Wyrokiem Sądn pow. w Suehi-j
została Agnieszka Jeleniowa 2v. Biel za sprzedaj 
cygar na 14 dni aresztu i grzywnę.

Z D w ora kó w

JULIA R Y C H U K O W A
łsna dyrektora flimnazyum, 

zmarła po riężkich i długi h ci-rpien:ach, 
taopatrzona św. Sakramentami dma 1 > lutego 

1919 r. w Jarosławiu, w 63 roku życia. 
Wyprowadzęeie zwłok odbyło się we środę 
dnia 12 lutego o godz. 3 po południu z  domu 
żałoby na dworzec k'-l jowy w Jarosławiu, 
skąd przewieziono do Wadowic i złożono na 

tamtejszym cmentarzu.
Stroskany mąt i rodź na zaw adamiają o tem 
Krewnych, Przyjaciół, Znajomych 1 pobożną 

Publiczność.



Sir. S. „GŁO-S NARODU “ a ttn» 14 Lutego 1919 rok* Kr. 34.

Zmartwiły się Marta i Zosia Śmiercią sfct- 
ru^ka. Przyzwyczaiły się do niego i uwa
żały niemal za należącego do rodziny.

I wraz zarumieniły się sine przestworza; ByK oboje na mszy, potem uradowany sta- 
zapaliły uię złotym płomieniem brzegi chmur' ruszek dał kn śniadanie i kazał zaprządz do 
i baranków i żarzy ły coraz jaśniej. A  .pro- j powozu. Zabrali Martę (która tymczasem

Ponieważ ogłoszono, ż« poczta do Góry mienie słoneczne roztaczały wokoło świa- i drzemr.ła, Biedząc samotnie na kufrach)
już otw arta, zaraz więc Zosia napisała list do tłość radosną. Już je witały jaskótki i za- i niebawem stanęli na, swoich śmieciach,
proboszcza, a drugi do Stoleckiego, żc p.ray- częły w lazur nieba się wzbijać lub szybo- j prędzej niż Powoloia, bo konie kanonika

wać nisko nad mokrą, lśniącą od rosy, mo- j  były rącze.
drą runią zbóż. Wraz i Inne ptactwo z kry- j Cicho było na folwarku. Koło klombow 
jóweb nocnych wylatywało, z świergotem! grzebał coś stary Bylica, emeryt. Gdy po

jadą w przyszłym tygodniu, lecz dnia Ozna
czyć nie mogą.

Nareszcie siedziały w wago-nie! Ciasno

J E R Z Y  T U R N A U .

“  S Ą S I E D Z L
Opo-, ’-4c t łe u b fr t t .  

rtSat dalszy).

Pdjeebahrby do Krakowa, a tern musiałyby. . . . A . , . - - ■ , .
czekać Wobec jednak zapewnienia, że lada byłoę twardo i mewrygodnie (bo od niejakiego ; porannym z drzewa na drzewo siadając, wóz zajecnał, przysłonił oczy ręką bo go 
dzień jazda stanie się możliwą, postanowiły czasu wycofano wagony drugiej i pierwszej j A  wysoko na resztkach murów spalonego słońce raziło i patrzał, otwierając bezzębną 
zaczekać bo wolały jecKać wprost na miej- klasy^f ale Zosia jechałaby i na stopniach, 1 wśród bitwy dworca kolei, dobrodusznie gębę. Już Zosia wysiadła i biegła kuniemu, 
ece. Tyiuełaśem starały się o j  otrzebne do 113 dachu, byle Jo domu powróeić._ ja  żartobliwie gruchały gołębie, jakby leli, a on jeszcze patrzył, nie dowierzając oc.-om. 
powrotu papiery W  o, nośnych urzędach był ■ h)° Krakowa do jechały jako tako. Potem , ta bieda ludzka zgoła nie obchodziła. | Nagle starowina mruknął coś niewyraźnie,
naltok nieznośny Przez t -z dni chodziły PO^ąg wlókł się bez końca. Na każdoj sta- i Zosia patrzyła w tę cudną roztocz bla- ■ czapkę rzucił na ziemię, przypadł do nóo- 
Marta i Zosia, zanim nareszcie wydano im c3’: wrrzymywał się długo, na niektórych sków porannych, patrzyła w dal, gdzie za J panienki i łysą swą głowę dc jej kolan przy- 
legStymacye iów chodziły pytać się Elsy, sta  ̂ godzinami, a konduktor nie wiedział lub di mami i lasem leżała jej Góra, jej ojco- tulił.
a vti ternie'z nią do ministeryum i znów n‘e chciał powiedzieć, dlaozego. Skutkiem w izna miła. Wietrzyła jak konik, skrzydeł-1 A  turkotem pojazdu zwabiona wybiegła ze
odłożono podróż ja kilka dni. v7 tym przy- teS° zamiast dojechać wieczorem, przybj ły ; kam; swego figlarnego noska drga,nc i piła stajni jakaś dziewucha. Snoj..............  .
■ « ł  jakiś żo’ lierz list do Ełsy o j jej mę- <*o swojej stucyi aż dopiero nazajutrz nad to sielskie powietrze, rozkoszując się niem, ’ i wielkim piskiem się ozwała:
źa, w któiym Hugo donosił, że był w Górze, ranem.
widział się" z proboszczem i posyła list pro- j Pogoda była przepiękna. Na wschodzie, mówiła do Marty.
I-oszcza do 7,«i. List ten zaraz baronowa płonęła u góry czerwona, podłużna chmura

i niby wodą źródlaną. „To nasze! kochane!14

zobaczyć
wazy i mało się zmieniło, to źi aoży że dal'

wtargnięciu Moskali.

—  Loboga! dyć to nasza pr.nienka!
Na to krzyknięcie zewsząd wy łazili lu-

Na dworcu nie bvło koni z Góry. Pisały dzie: ze stajen, i z czworaków i z kuźni
przed odjazdem ■ i gdzie tylko były jakie drzwi, jęły się w nich 
zcze nie doszedł, I pokaizr-rać baby, chłopcy, dziewczęta i dzie- 

parobkowi czekać, bo ’ ci i biegło to wszystko, jedno przez dru- 
nem różowem ooz-kiem. Lecz i ta wnet ‘b le -1 pocie <>■ spóźnił się o ośm aż godzin. Marta, I gie, by się witać z paarenką. Zaludniło się

Pa- j przed oszkloną werandą. Każdy chciał Zo
się się pod kolana ująć i ręce jej calowe* a ona 

wysłano ■ z wszystkimi się witała, do każdego coś 
Olesiem mówiła, dzieciom się dziwowała, że tak urn

czka, | słv. Kto się już przywitał, ten stawał na
jpłe, wesołe. Jo księdza kanonika, by prosić o konie, boku, oczy swe na ślicznej panience pasąc;

a z tego wzruszenia odbywało się ogólne 
pory kl./r,nie i nosów obcieranie głośną. 
Wtórowała w tern rozczuleniu i pani Mart i, 
bo już z tej r-dości od płaczu wstrzymać 
się nie morda. Oleś rzadko bywał w Górze, 
mało kogo tutaj znał, a że mu się zanadto 
p rzy w iać  zaczęli, więc skoczył na podwó
rze, do stajen, ogląJać bydło i konie.

—  A  gdzie Antoni? — pytała Zosia o Ko
rala.

—  Akuratnie do miasta pojechał, bo tar; 
jakieś konie wojskowe sprzedaj om, to chciał' 
kupić ze dwa.

—  Musiałam sie z nim rozminąć.
Wyszła Statecka, żona leśniczego, mizer I

na, y zupła niewiasta, zawsze małomówna 
i cicha. I teraz nieśmiało się z Z^sią witała, 
mówiąc, że mąż jeszcze z lasu nie wrócił.

—  A  są wiadomości o synach paii- 
stwa? —  pytała Zosia.

—  Nic jesze.e o nich nie wiemy.
Napiszę zaraz do mojej c:otki, pułko

wnikowej, może się coś o nich dowie!
Statecka nie odpowiedziała, bo z nie

śmiałości nie odważyła się dziękować. Za
pytała tylko cichym głosem, ozy może dia 
państwa ob>ad zgotować.

Zosia z Martą przebiegały pokoje. Pusto 
było i głucho. Dwa pokoiki obok kucani 
zajmowali Stateecy. W  jadali ocalał tylko, 
stół, kilka krzeseł i kredens.

(Ciąg dalszy nastąpi);

Jednorazowi pf6M przekona każdego o jakośal.

W I N A  M S Z A L N E
r  najtańszy eh gatunbtii, i  w ł a a n d j  winnicy 

w Olsezliszka ebok Tekatu 443
-ioleca firma

H . £ tswn w  K ra k o w i, Mały Ry^*k-
ii Wsff i mrtftlwH vm4mh!i nffiiti.

Otrzyma zaraz esnsczy ^ 9
z wyżjzem wykszta‘ceniem i dłuższa praktysa na ob- 
izame yo.oao ni rgów lasu w Królestwie Pol. Zgłosze
nia pnjlmuje: Homolacs rra--ów, Basztowa Ił,parter.

Maizynę do plsan .a
k y ^ lQ . Szczegółowe oferty z nod tniera 
systemu i ceny sub. „System-Popis11 do A d - 

ministracyi „Głosu Narodu*. 034

Zaraz do uyd-iieriawitiiia tylko Polokowi k; tslikowi 
>v hli tmści Krakowa, ttrży dworcu kolejowym

Z a kłady p rz e m y s ło w o
W ruchu; a lu". 11 Ceęiełni6 r  na 2 miliony 

p l! :k yi rocznej. 9) KamtnMeniy siwśw wi Jikilaajwl 
znakomitej jak >sci. 183

Z a n  id  d ó b r  B o la d f l  # • T n te b la ia .  .

M h  is  wkii pi ttaitk s r t H e ń n i :
■ ***» i nawozowe;

O ip s  mf i sztukatcrAi;
W e ^ ła i  łuunieoay z ról. Poltkirt® tylko publicznym 

!>r-tytHcvo« Jtb fabryKOm;
c ^ t y  kieratowe prasowaue;
D a ch ów k i ł-lrówk! i karpiówki;
Cent an t portlandzki —  tudzież wszelkie łnee i*ate- 

rvałv budowlane, jakot i: deski, podkłady koKjowe, 
d! zewo opałowe, kopalniane^ pa, ę, gwoździe, b’a- 
chę cynkową oraz wszelkie ekucia żeliwie do 
o! mo i drzwi, amary, tłuszcze i t. p. — Wiadniaość:

U & M  K A P S L O W Y
AjkneyjoG komis .wy „ Z A W I * 2 A “

Kraków, ul. Szewska 16, II piętro. 511

OKNA 9 0  x 110 —  S T O L I K I
ma na składzie 

S ijiarn ia  JV nsfcO ie rzsgo  U zn tń sk lig . «  J s -  
3zczHrć*''co rbok  Z . Jcopaneg*. 566

Suote deski sosnowe,
Sssnę rt ekrągłym stenie wa

E" i k W f t ! ? . «  t o r t g i a > M ii*p W k

ODMINIK i S-ka
Kraków, długa 34. 586

K t g c ̂  s y o n g w a n e przediiaKor&twfl ila  
Ufihśzsń światła clektryczpeos, przenis- 
z\tm f i / ,  dzwonków e iek tr/czcych , 

telefonów, ęrcifiozwodów i t  p.

^ f f l ń s i ł l k i  flcspodaru ziifio
B szk ;ł rolniczą i pr ktyką w gospodarstwie rolnem 
poSŁ.ó.uje Zrrząd dułego majątku ziemskiego w Ga
licy! zachodniej! — Zgłoszenia z podaniem wymogów 
co do płacy przy muje Administracya .Głosu Na- 

udu'1 pod G. O. 5r3

I s z y R y
D O  P I S A N I A .

sprzedaje firma; mz

RUDOLF NOWAK
Kraków, Grodzka 44, tel. 3541.

Pneróiłki maszyn aitmieckicłi na polskie 
■skatecznia się w czasie najkrótszym.

Nbwott w y d sw a ln s :
Ukazała się broszura A. CHOŁONIEWSKIEGO

„Wy, Sydzi i kongres"
(Osobne wydanie rozs/.erzonvch artykułów .Ciosu  

Narodu*). 4S4

Cena egz. kor. 3, r  przesyłką pocztową kor. 3-50. 
Po nsbycia w  Administracyi „Głosu Narodu*.

j m r m m i o n u s i i g r a i i i i t E
zWorow# ! indywidaalue

K raków , ut. B o n e ro w sk a  10
pod fachowem kierownictwem profesorów  
szkół średnich przygotowują do 1) matury, 
2) do egzaminów z poszczególnych klas, 3) uzu
pełniają braki z pojedynczych przedmiotów.

Kura ksrasjjoiideflfiyjny umożliwia przygotowa
nie do matury i egzaminów wstępnych bez 
zmiany miejsca pobytu lub zaniedbywania 
godzin urzędowych, dostarcza 11 planu na <k, 
2‘ odpowiednio zakreślonych podręczników, 

3> wskazówek 1 4) skrótów. 3969

PnttpUkty ira łędsnla. Informacye i zgłoszenia 
od godz. 11—12 przed i od 4-ej po południu.

„ P 1 D E T £ “  „
M f i M i  M n  ariYnJiteliiajdi om m 
i s l.1 i fa^ieio ndzaiB W * i osrcta  t

«  nn S ł f t 28v !»»3“ o 2, tu. 378.
wykonuje: urządzenia tarła .rów, ntrynów, gorzelni,1 aro- 
tiągów i ł. p. ,i'.otei wszelkie instatacye w  mDjscu 
ł na prowiwyi. Wypracowuje plany, koszt rysy i pro- 
Jesta na żądana wysyła na prowincyę inżyniera fa
chowcu. Dostarcza pasy, uszczelnienia, narzędzia arty
kuły techniczne i elektryczne po przystępny h cenach, 
jalcoteż oleje i smary dla każdej ga'ęzi przemysłu. 455

P a k i  
z harmonium

n t fn v  ft r o z m ia r ó w  

da a^rztdatiui. 
Wolska 7. «4o 

Skłód fortepianów.

Postukuje monady

ourodnik.
knujący *ię  na hodowli 
kwia ow, w a izvw  i pro
wadzeniu sadów  owoc., 
bonatv, lał 39. Zgłoszenia 
ul. Grzejpói zecka 25 z li- 
aUmzi p. Glinickiego, dia 

off^odnika. <30

l i r g t n i s i i '
zdolny muzyk, z ukoń
czoną izkoią organistów, 
poszukuje posady. Zgło
szenia do Administracyi 

pod „Organista* 635

a -Ł O Y ?  v  
MTR7FBA 1

MASZYNY KTÓf.;; 
885M A . '

e  i ł f ą !

|! |1 IDZiELAj 

NAPRAWIA ZA^AD  | 
JECK.Î CSAftiSZSYJ

Uimmm k
z długoletnią praktyką, w 
sile wieku, z pięknemi świa
dectwami, p -szukujc posa
dy leśniczego lub admini
stratora. Zgłoszenia nadsy
łać aczełnik stacyi* w  
Chorośnicv. 589

W i i i w "
z utrzymaniem dia 
d”yoch osób do w y
najęcia od 15 b. m. 
Wiadomość K rowo
derska 68, parter od 
godz. D/j—2. 6:0

U r ó z k i
nowe na rysorach 
i sanki do sprzedania
u PIOTRA BIELAKA  
w  Podgórzu, ul. Kal- 
waryjska 76. b«4

C H O M A T A
W

NA WOŁY, ŁAŃCUCHY, LEJCE, P O S ilM I, 
M Z E B Ł A , LATAfWlE, BICZE I BICZYSKA, 
I A 8 Z E L N I K I ,  PŁACHTY NIEPRZEMAKALNE

poleca do natychmiastowej dostany «9

snami r o ln ic z y  w  m o w i e

©

®
®
®
®
©
®
©

GALICYJSKI AKCYJNY

B A N K  K U P I E C K I
Lw6w« Halicka 19 (dom własny)

przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem

4 °|o od sfó
i wkładLi oa rachunek bieżący z oprocentowaniem

3 ’ J .jłi.
Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2 000 kor. tygo
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20,000 kor. dziennie 

bez wypowiedzenia.
Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 

Bank z własnych funduszów. 440

S ) © © © ® ® © ® © © ® © ®

©
®
®
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©
©

wielkich dóbrz wschodniej 
Gahcyi, który t  powodu 
inwazyi ruskiej nie mógł 
ze Lwowa dnia 1 listopada 
p wrócić na stanowisko, 
a wobec stosunków poli
tyczny h tamże niema za
miaru wracać, poszukuje 
równorzednegostdhow iska 
na ordynaryę w wielkim 
mają ku zaraz. Zełoszeni-i 
przyjmuje naczelnik urzędu 
poczt, filia 7 Stradom Kra
ków dla „dyrektora*. 57U

ffiaiigniowe meble 
salonowe

i skromne wiedeiltakls
do sprzedania. 

Kraków, ul. Kopernika 25, 
L p. od rana do l-*zej i od 
2-giej do 4-tei. 611

KtJr t R m
W  abonamencie opust. — 
Gołębia 13,1. piętro. 890

Srebro
u żyw an e  kupuję 
fttanę flajlepszą irif
fonaczfóski i S U
Kraków, Bratka 2.

_______4^7_________

fizierźawf tartaha
a tapewnioną stalą dosta
wą droewa poszukuje a ę. 
Zgłaszanie uprasza się nad
syłać do 16 marca b. r. do 
aiencyi dzienników Hopca- 
sa i Salomonowej Kraków, 
ulica Szczepańska 9 p 
„•iarta)-“ 682

Posnfcajądsiartasiy
wiąkrmg® ogrodu

warzywn ^-kwiatowego e-
wentuainie tbejmę po?j* Ję 
kierującego ogrod.,ika wię
kszy 'h ogrodów, Z' J 'Sie
nią t  podaniem warunków 
pod „H. 2.“ do Administr. 
„Głosu Narodu". 626

M łod y  rtoiuocnik 
han d low y

wolny od wojska, z działu 
kor? cneo - śniadankowego, 
poszukuje posady zarar 
Łaskawe zgłoszenia przyj
muje z grzeczności A. łfrzy- 
żański w  Krakowie, ulica 
Szcitalna 26. 625

f l z ie ^ w f  Icb Vuftna
a p t e k i

poszukuje się. Zgło
szenia do A d mini
stracyi „Głosu N ar.*  
pod „Anteka*. 616

O B R A Z Y .
A.idukiewicza.Bozn ńskiej, 
Frłata, F iipkiewicza. Mal- 
czewsk ego, Pankiewicza, 
Pautscha, Stanisławskiego, 
Weissa, Wyczółkowskiego 
i innych do s; rzejania. — 
Krem^.rowsk^ 8, IŁ p. na 
praw i od godz. 10 —12 i od 
8 — i  d o  południu. 641

owocową w y sy ła  w  
każdej ilości częścio
wo i  h u rto w n ie  642
Piptr Pluta, Zator.

Biedna wdowa
s 4-giem czled prosi irto- 
żciwe serca o wsparcie. 
Łaskawi datki przyj mu.e 
Adm.„Gl. N.“ dla Maryl K.

Księgarnia i Skład nut

S. Gebethnera i Sp. w Krakowie
poleca nowości:

Fslzac. Dwaj poeci (przełożył Boy-)  ̂ .
Bartkiewicz Z. Krw ią i atramentem

—  Psie d u sze ..........................................  ........................
Górski A. Przed edniem —  opowiadania . . . .
Kirkor G. G r z e c h ..................................... ....  , , . „ .
Listy Panny de Lrspinrjsr (przełożył Boy)
PerzyAskl W. Tryumfator —  p o w i e ś ć ........................ „ .
Pru3 B. A n i e l k a .................................................................  .
Sę lzicki F. W iatr zawiał od pomorskich słron . . . . , 
Saarszewski Żuk T. Rumak Światowida (karykatura wczo

rajsza) . . . . . . . . . . . . . . . . .
Wierzbiński W. Wiosna ludów  ........................

614

K 14 —  
, 14-tn 
,  16-2(1 
„ IO Ć’0 
.  6‘-  
, -;o - -  
. 1 1 -  
„ 5-4!) 
„ 7-20

, 1 6 -  
- 18—

OstJtro wydane tomiki Biblioteki Uniwersytetów Ludowych;
es. Oppman. Pieśni o księcia

Józefie  ..............................K —•80
izujs I. 3artosz Głowacki. „ —*80 

to. fiamul.cki. Wybór ooezyi . „ —•80 
v& Kiaaidd. Powieść1 narożnej

k a m ie n ic y ..........................   1*10
09. Szajnoeka. Matka Jagiellonów „ T10

207. Pol W. W ił Stwosz . . . K l -80
208. Dubiecki Bohaterski naczel

nik powstania styczniowego „ 21 o
211. Oppmann. Pieśni o legion: eh „ T «  >
213. Msścigu. Twórca pieśni J e 

szcze b o is k a " .....................   1-35
214. Korzsnlowski. Kollokacya . „ 4 —

Do cen powyższych d o lt ła  się 10% dodatku droiyżnianego. 

DzMa powyższa nabyć moimi we wszystkioh kt^garnloc#.

OGŁOSZENIE.
% dniem 1 stycznia 1919 r. otwartą została 

na powiat limanowski

F M f «  KASA OSZCZĘDNOŚCI
W URANOWEJ.

Udziela pożyczek hipotecznych, wekslowych I ęa 
. a»ta*v papierów wartościowych.

Od wkładek płaci 27* od sta rocznie. -----I r «
t m j d m ,

D y r s k r j r a .

Z A  M I  A M  f
A u s t r p 6 i c j  i Ń L i v i L k §  l ¥ ® £ e n n e i

na

5\?ńk§pożyczkę państwową
przeprowadza

Dom Bankowy Leopolda Brandstattera i Sp.
Kraft6w, Ksm etidw Jć, IcłeTen L. 32, 525

fj

© I

I W I R ó W K
I  do mleka oryginalna szwedzkie,

I  B3Q f i  i t a i i l ś  j i M i a l t iH t t  i
do mleka ^

poleca d o  nałycbm iastowe! dostawy

SYNDYKAT ROLNICZY W K R A K
^  poli

|  SYNDY
Nakładca Wydawnictwa „Głosu Nar udu* lip. «  ogranieawą odpowiedzialnością. Bodaktor odpowiedzialny i nacoo1iłny R oaaa  W o y e s y i s k i . Oukasnfa „Głoon Jtarodn” w Krakowie oyu sarzadea


